
KURJER WARiZlWSEl.
D .  13 .  S t j c . n i a . —  R o k  18-43.  W g  1 O  J u t r o ,  S . H i la r y .

P i ą t e k .  V i s a  1  W .  W s c h ó d  »loH: g , 7 r o .57;  Z a c h  g . 4 ,  o. .3

W  na s tę p u i ąc ą  N i n l t i e l e  ( pn iu t r x* )  w K o ś c i e l e  
S z p i t a l u  U  ł i e c i ą t  k a J E Z U S ,  i a ko w d or oc z n ą

u r o c z ys t o ś ć  I M I E N I A .  J E Z U S ,  odbędzie  s ię sol  en-
ue N a b o ż e ń s t w o  z Od pu s te m ,  K a z a n i e m  i P r o c es j ą .  
— D. 30go x. mi anowoni  p r zez  R a d ę  Admi ni s t r :  
v  n o w n - u s t a n o w i o i u m  W y d z i a l e  G ó r n i c z y m  przy  
K o m i s j i  R i :  P rŁyt h: i S k a r b u ,  d o t j c h c  «aso w i U r z ę - 
dnicy G d d z i a ł u  Górnic tw.a  przy B a n k u  P o l s k i m  : Jó-  

Olszewski ,, p e ł n i ą c y m  o h o w i ą i k i  N a c x e l n i k a  
S e k c j i  admioi s t rac: . ;  J a n  Gliński*  p. o. N a c z e l n i k a  
S e k c j i  rac ii uuk: ;  J a c :  L ip s k i , p.o.  N a c z e l n i k a  Se kc j i  
Lodowni : ;  Ant :  sinkiewicz*  R e f e r e n t  * B i u r *e  Ho* 
mis j i  R i ą :  r r i o h ;  i S k : ,  pe łn iący  m o h ow i ą x k i  N a ­
c ze l n i ka  H a n c e l a r j i .  2 2 g o  z .  i d  m ia n ow a n i  : J a n  
f l eL Ą a  Sę dz i a  T r :  C.  G .  B u b e l : ,  pe ł n i ąc y m obow:  
P r o k u r a t o r a  przy t ymże  T r y b : ;  W a l :  Jordan- Sko- 
Uiotowski , P i s a r z  t egoż  T r y b : ,  Z as t ę p c ą  S ę d z i e g o  
t amże;  L eo n  Cmwicki*  P o d p i s a r z  t e g o ż  T r y  b: ,  Z a ­
s t ę p c ą  P i s a r z a  tamże;  B a r t ł :  S-ekouski,  A s e s o r  S ą ­
d u  Lol i :  P o p r ;  VVydz; S ando : ,  Z a s t ę p c ą  As eso ra  S ą ­
du  Kr ymi :  G.  I t ielecj  i S a n d o : ;  I go :  Kuszet ,  Dz i e-  
d » i c  d ó b r  N o w e j - W s i ^  i Alex:  T oczysk i,  D z i e d z i c  
-dobr  R o g o w a ,  S i id i i ami  P o k :  O k r :  W ę g r ó w : ;  M a c :  
G ą so w sk i ,  D z ;  d ó b r  K a r o l i n a ,  i Be.nrd:  N a rb u t t ,  
syn W ł a ś i c i e l a  d ób r  F u ł k a c i s z k i ,  S ę d z i a m i  Po  
ko i u  O k r ę g u  D ą b r o w s k i e g o ;  Ant :  Zagórski*  D z :  
d ó b r  G n i a z d o ,  S ę d z i ą  P o k :  O k r ę :  Pros#.i» w s'k i ego .
—- N a  ba l u danym wczora j  p r zez  J W .  K on sta n t eg o  
H r  Z a m o jsk ie g o , z n a j d o w a ł  s ię 1 0 .  X i ą ż ę  N a m i e ­

s t n i k ,  w i e l e  znakomi ty  ch Os ó b  pł c i  o bi e j  t u t e j s z e go  
M i a s t a ,  a lbo  c za s ow o  * pr owi nc j i  przy by O  r h  Z e ­
b r a n i e  m ia ł o  m i e j s c e  w wi e l k i m - a p a r t a me nc i e  na 
p i ą t n e  P a ł a c u  O rd yn a tó w , i ednyui  z n a j w s pa n i a l ­
szych  W a r m a w y .  L i c z b a  obec n yc h  d o c h o d z i ł a  6 0 0 ; 
*naczną  część s k ł a d a ł y  D a m y ,  k t ó r yc h  s t r o i e  świe-  
t ne ,  pe ine  g u s t u  i wy kw i ntnośc i ,  w y d a ł y  się w ca le i 
• k a z a ł n ś c i ,  w t ych  i akby d z i e n n e m  ś w i a t ł e m  r iu -  
widniMiiych sa looa  h,  w k tó r yc h  bog a c t wo ,  s k a r b y  
a r ty s t yc z n e ,  p r z e p y c h  r azem p o ł ą c z o n e ,  n i ema ł y  
3-bior s z ac ownyc h  p a mi ą t e k  t w o r z y ł y .  H o n o r y  za ­

b a w y  w cz o r a j s ze j  c z y n i ł a  J O  L u d w i k a  z Hr :  P u ­
ców  X l ę ż n a  Scipiezyna,  X c i a  X a w e r e g o  S a p ie h y  
a S z w a g r a  D o s t o j n e g o  G o s p o d a r z a  M a ł ż o n k a .  
Z  N i ą  X i ą ż ę  NAMIESTNIK, ba l  o t w o r z y ł  ta l icem 
P o l s k i m ,  a J W .  * J e n e r a ł - A d j u t a n t  H r .  K ra s iń ­
sk i  W d r ug i e j  p a r ze  z J  W .  J m e r a ł o w ą  P is a r e w . 
W e s o ł e  tance n a s t ę po w a ł y  b e z  o d p o c z y n k n ,  i trw a­
ł y  aZ do pó ł no cy ,  o k tó ry m to czas ie  i ako  w chwi l i  
r oz p oc z ę c i a  P o  ku N ow ego  p o d łu g  d a w n e g o  k a l e n ­
d a r i a ,  J  W .  G o s p o d a r z  na p rz ó d  a po nim ws zys cy  
ob e c n i  z ł o ż y l i  P o w i n s z o w a n i a  NAM1ESTMKOWl* J„ 
C. K.  M ości. P o  ctern b y ł a  wys tawna  w i e c z e r z a ;  
p o k r z e p i e n i  t a k o w ą  wesel i  b i e s i a d n i e  v, w p o ­
w t ó r n i e  u f o r m o w a n y c h  k o ł a c h  tańce, p o n o w i l i . —  
J W .  D o w ó d t e a  K o r p u s u  J e o e r a ł - A dj t f t aqt  P i-  
d yg  er  p r z yb y ł  w doiu  w cz o ra j s zy m  do W a r s z a w y ,  
—  W c z o r a j  r o z s t a ł  s i ę  % ty ni ś w i a t e m  ś. p. A l e ­
x a n d e r  D o na ,  U r z ę d n i k  K o m i s j i  R .  P .  i S k a r b u .  
L x p o r i a c j a  z w ł o k  J e g o  o d b ę d z i e  s ię p o i u t r z e  
o g o d z i n i e  2 T/ 2  z po ł ud n i a  z do mu  N r o  1 7 0  na 
P r a d z e ,  na sonętarz K a m i o n e k ,  na k t ó r ą  K r e ­
wn y c h  i P r z ' i a c i ó ł ,  p o z o s t a ł a  Ż o n a  za p r as za .  —  
P r n s ja  P f y i s z a  P i c i  M ę z h i r j .  U c z y n i w s z y  
z a d os yć  o b ow i ą z u j ą c y m  p r ze p i som z a t w i e r d z o n e j  
N a | w y z e j  w dniu  18 S t y c i :  1 8 4 0  r. Us t a w y, o t r z y ­
ma ł em od J W .  K u r a t o r a  O k r ę g u  N a u k o » eg o  po­
z w o l e n i e  z a ł o ż e n i a  i u t r z y my w a n i a  Pe n s j i  W z i s r e j  
M ę z k i e j  o 3ch  k l askach  w W a r s z a wi e .  C e l e m  te-j 
P e n s j i  b ę d z i e  p r zyspos ab i ać  U c z n i ó w  d o  S z k ó ł  
Pu b l i cz :  W K r ó l e s t w  ie i s t o i e i ący r h ,  i do  t ych  K o r ­
pusów K a d e c k i . h w C e s a r s t w i e  R«*ssvj-skiem, ‘do 
któ r ych  o umi esz cz e n i e  M ł o d z i e ż  z  K r ó l e s t w a  u b i e ­
gać  się ma p ra wo .  A za t em U c z n i o w i e  t e j  P e n s j i ,  
prócz.  J ę z y k ó w  k s z t a ł c e n i  b ęd ą  we  ws z ys t k i c h  
p r z e d m i o t a c h ,  dla  S  * k ó ł  publ :  p r ze p i sa n y ch .  L o ­
kal  na ten cel z o s t a ł  za i ę ty  w dom u 'W. fpe icher*
ta , na r o gu  ul i c  D ł u g i e j  i F r e t a ,  na 2 g r e m  p i ą t n e  
N r o  2 8 0 .  Ro dz ic e  więc  i O p i e k u n ó w i e  p r ngnąey  
umieśc i ć  U c z n i ó w  na r ze c z one j  Pens j i ,  z g ł a s z a ć  się 
rac  t ą  pod t en  N e r  ^  i ak n a j k r ó t s z y m  czas i e ,  pouie-
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waż wsze l kie  Nauki  ro tpneiynałą  Rię wkrótce.  
Obywatele  W ie j sc y ,  dla których Synów gł ówni e  
ten I ns t yt ut  iest  założony,  aby sobie umniej szyć 
u t rudzen ia ,  mogą zgłaszać się poprzednio do pod­
pisanego l is towuir ,  celem dowiedzenia  się o roz­
k ł adz ie  naukowym,  i lości  Na ucz i ci e l i ,  i akożeż i 
o innych bl iższych warunkach.  Mi c h a ł  P u tz . —  
K a le n d a rzy k  P o lityczn y  na r. 18 43 ,  wydawany 
za upoważnieniem 1( z; pi u przez Pr :  R adziszew skie*  
go, sprzedaję się w Księgarn i ach  I r :  S p iess  i 
Spó ł k i  przy ulicy Sena torskie j  N r o  46(1, i S.  Or­
g e lb ra n d a  przy nl icy Mi odo we j  pod N r  4 9 6 . —  
Lila Instyt:  m oral: za n ied : d z ie c i  z łożono z ł .  20  od 
Sza:Osobv która  obiecaną sk ł adkę  corocznie uiszcza.
—  W y s z ed ł  z d ruku nowy Ma z ur  na pjanof:  ofiaro­
wany W .  Adamowi  B a rto szew iczo w i, przez  R o ­
mana S zp eka }  sprzedaże się w Sk ł ad z i e  fgn: K /u  
how skiego  i w Skl ep ie  ubogich exemplar* po zł .  1.  
 J u t r o  W ie c zó r  ta ń c u ią c y  w  R esursie  K upiec:.
—  Wcz ora j  i na l i tem przeds t awi en i uPa mig / nz Jo ' tv  
S z a ta n a ,  wszystkie miejsca w Tea t r ze  Rozmai tości  
by ł y napełnione.  Pr z ywo ł an i ,  po 2 gi m akcie J P .  
J a s iń sk i  3 kroć i J P a n n a  D am sr, po ukończeniu 
C i i  i ty leżkrnć ,  oraz J P a n i  C hohrzyliska .

Do J W W -  i kV. O byw ate lek  Gub: S a n d o m ie r ­
sk ie j. Szp i ta l  Ś go  ALE XANDRA * R a d o m iu , tyle 
razy iuż doznał  dobroczynnych sku tk ów Waszej  
J W i n e  Pani e  l i tości ,  teraz chorzy i kalecy z ł o ­
żeni  w tymże Szpi ta lu ,  na opatrzenie ran pot rze­
bują szarpi  i rozmai t ego  rndzniu bandaży* przeto 
Ra da  Opiekuńcza  w imieniu cierpiącej  ludzkości  
u da ie s ię  z prośbą do czułych serc J  W. i W.  O b y ­
watelek Gub:  Sandomiers : ,  aby raczyły zużytą  bie­
liznę przesłać^ do Radomia na ręce W g o  L u b ic k  
D o k t o r a ,  mieszkającego przy nlicy L ube l sk i e j  w 
kamienicy K w aś n ie w sk ie g o .  T aż  Rada ma nieza­
wodną  nadzielę,  ł e  iej prośba pomyślnym zostanie 
uwieńczoną skutkiem,  bo iest  aż nadto przekona­
na,  i e  wasze serca J  W .  Panie  są przeięte tym g ł ° -  
gem Psalmisty,  który mówi :  n N i e  zapominaj  ubo-  
gich  wołania.”  Opiekun P r ę t y :  X.  K ta c z y ń s k i•

T e n  tylko kto zna boleść,  kto niemal z bra t ał  się 
z  cierpieniami,  ten ty lko  pojmie lak ciężko BOt * ‘ 
nas doświadcza ł ,  złożywszy chorobą pięcioro d ro­

bnych naszych dzieci,  t en kto ią zna,  ł a t wo poj ­
mie i aką wdzięczność mieć musiemy dla tego,  k to  
na*  od tvch cierpień uwo ln i ł ,  kto przywr óci ł  im 
życie,  iak niemniej  i Mat ce  samej bol eśę i ą  i cier ,  
p ieniem znękanej .  A iak w ielką  by ł a  iej  bolesć-  
i wdzięczność dla Ciebie  S t an :  Mężu  W .  Alfon­
sie B r a n d t  D ok t or ze  Medye:  mniejszą nie ies t .  T y s  
swoią b i eg ł ą  znaioiuością sztuki ,  s w ą  gor l i  wością,  
s taraniem n i ez mo rd owan e®,  a bezinteresownem! 
przywróci ł  biednym Rodzicom całe  szczęście.  Oby,  
i T o b ie  B O G  podobnym wynagrodzić  raczył .  
P i o t r  i Ma r j anna  z O staszew skich  C za rto ryscy .

A n g l j a .—  Ar cy -Xż ę  F ry d e ry k  o d p ł y n ą ł  iuż 
z S p ith e d ,  pod czas swoiego tamecznego pobytu 
o d b i e r a ł  odwiedziny dowodzących Admirałów Kon- 
d rr n a to n  i P a r k e r , oraz  ki tku innych znakomi ­
tych Of icerów. —  P .  W ils o n  właściciel  kopalni  
węgl i  kamiennych pod K o n tb r id z , wypędzi ł  ze 
swoich zabudowań 4 0 0  biednych robotników z ich 
rodzinami ,  którzy ustal i  w pracach w celu wyiednania  
sobie podwyższenia płacy.  —  Zamyś l a i ą  w L o n ­
d y n ie  o tworzyć  nowy salon na miesięczne z gr o­
madzenia  się dla K u p c ó w . —  W  P eru  J e n e r a ł  
T o rr y k o  bez  r oz lewu krwi  wznieci ł  powstanie,  i 
usunął  P r e z e s a  M en d ez  od w ł a d z y . —  Ko modo r  
amerykański  M o rg a n  za ł a twi ł  niesnaski  z R z ą ­
dem m a ro ka ń sk im  drogą  pokoi u;  eskadra  ame­
rykańska  przy brzegach A fr y k i  ma być powię­
kszoną.

B e lg ja .   P u ł k o wn i k  Inżynierów C ordem ans
( Kor deman) ,  niedawno mianowany Pełnomocnikiem 
Królews:  W S e ra in g ,  w warsztatach dawniej  nale­
żących do P a n a  K o kery l, rozstał  się z tym światem.

F rancja . —  Od 5go b. m. zaczęła w P aryŁiś 
wychodzić ga ze ta  pod ty tu ł em P a r la m e n t . —  
Komnoz ytor  D o n ize tti  zos ta ł  obrany C i ł o n k i e m  
kor responduiącym Akademj i  uinieiętności  w P a-
ry%u .   2 I go x. na. wieczorem u r o c i j s c i e  poświę*
cono s ławny xegar  ast ronouaicmy na wie^y sztras*  
b u rg sk ie j, który po  długole tn im odpoczynku zo­
stał  naprawiony przez b i e g ł e g o  Mechani ka  S c h w il-  
gne  ( Sz wi lgę ) .  W ł a d z a  municypalna z ło ż y ł a  
t emuż  Artyście  podziękowanie.  —  Arcy-Biskup 
paryzki  w mowie  winszuiącej ,  nie wspomniał  nic o.
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p ol i t yc e . —  Mi ni s t rowi e  2go b.  m. udali  się do 
Kr ól owej  K ry s ty n y  aby iej powinszować * powo­
du N ow ego  R o ku . W i e l k i  S t ra żn i k  pieczęci  P-  
M a r tin  d u  N o rd  nic mó gł  przyłączyć  się do swo­
ich k ol eg ów,  gdy* z achorował  na k r w o t o k . —  
Mi n i s t e r s t wo  na przyszłem posiedzeniu I zb  zażą­
da 3ch mi l jonów fr.  k re dy tu  dla A lg ie ru .  —  P o ­
goda w dzień N ow ego R o k u  i akby w i a t o  z wa ­
b i ł a  wiele robot ników za miasto.  P r z y  rogatkach 
S e w r  przyszło do walki  między robotnikami ,  przy- 
czem ieden Inspek t or  policj i  zos ta ł  zabi ty.  Ar e­
sztowano ki lku  podejrzanych o zadanie śmi er t e l ­
nego ciosu.  —  Li cz ba  statków francuzkich krążą­
cych przy brzegach A fr y k i  ma być zrównaną z l i ­
czbą s t a tków angiel skich.  —  Gdy  w dniu nowe­
go roku P o s ł o w i e  zagraniczni  znajdowal i  się u 
K r ó l a ,  Monarcha  d ł ug o  rozmawi ał  z R adcą  P o ­
selstwa R o ssy jsk ieg o  Panem K isie lew . —  Je dną  
z ważnych rozpraw teraz w Izbach prawodawczych,  
o ustaniu fabryk cukr u we Francj i .

H o lla n d ja . '—  W  Vfrest Z a a r d a m  zapad ła  się 
wieża,  i z dr uzgot ał a  poboczne zabudowanie;  z 8miu 
znajdniących się wni em ludzi  nie ma ani śladu.

H i s z p a n j a .  —  P .  K a rsy  P r e z e s  by ł e j  J un t y  
b a rce lo ń sk ie j  usprawiedl iwia  się w piśmie mar- 
syl skiem z czynionych mu zarzutów,  i dowodzi ,
i e  ty lko  wzi ął  ze  skarbu 2 5 0 , 0 0 0  fr.  dla  po­
t rzeby publ icznej .

N ie m c y . —  N i e  z dar zy ło  się dotąd ab^ mi e­
szkańcy Ber l i na  widzie l i  w t e j  stol icy Kapł ana  z za­
konu K a p u c y ń s k ie g o ) od ki lkunastu dni znajduie 
się w tern mieście Ojciec  H e n r y k , p rzybyły  u pr a ­
szać Króla  aby w t e j że  stol icy wolno było  Z a k o n ­
nicom K la r y s k o m  us ługiwać  ubogim chorym, be* 
różnicy re l igj i .  W ' d n i u  pierwszym B O Z E G U  
Na rod ze ni a ,  ten Kapł an  Kapucyński  m i a ł  Kazanie 
w Koście le  katol ickim w B erlin ie , a S łuchacze  nie 
mogl i  pomieścić się w tyinze Koście le .  V tein 
Kazan i u czcigodny Zak on ni k  nie powstawał  sur o­
wo przeciw innym wyznaniom,  lecz przeciw z łe ­
mu życiu i nagannym obyczaiom.  5 l at  temu,  y 
Ur zęd ni k i em i Protestantem*

S zw e c ja .—  Konsul  S z we d zk i  w B arcelon ie  za­
wiadomi ł  Rząd.,  iż Kons ul  F r an cuzk i  P- Lesseps

pod czas bombardowania'  miasta,  udz ie la ł  Konsn owi
s z w e d z k i e m u  i a k  na jbe i in t er esownie j sze j  pomocy.

fio zm a ito ic i. —  P ew n e g o  wieczoru  N apo  
echadzaiąc  się pośród biwaku w obozie,  zl» i- 

'  ł sie do s t a r eg o wojaka który spokojnie  swoją 
b roń czyśc i ł :  »Go ty tu robisz?”  T o  ciebie nie 
obchodzi  odpowiedzia ł  Ż o ł n i e r z  me odwraemąc 
o-łowy i nie poznaiąc g ł osu  Cesarza .  „ Z da w ał o  
mi się,  *e mnie to t rochę  obchodzi . ”  Z a t e m  te­

raz kiedy iuż wi ł "*,  1bwo -  *.♦*; 'n a r s i - .
cha,  iakżeś os t ry . ”  ' a ***‘« ,  zbndowa-
„o mnie t ak  dla służby moiego Cesa rza .  . .Ko-no mnie t an  ui* - * i • • i \ i i
cbasz go W i ę c  bardzo?”  T o  ciebie nie uochodzw

. „ Z d a w a ł o  mi się iednak,  ze mnie t rochę  obcho- 
d i i ”  J e ś l i  mnie nie masz nic innego do powie­
dzenia,  ruszaj .  „ R o z m a w i a ł e ś  ty kiedy z twoim 
Cesarzem?”  W ię ce j  razy iak ty młod z . emas zk u,  
o n  10 w s z a k ż e  umieśc i ł  mi ten Krzyz na, piers iach,
który  tu  b łyszczy,  dla tego t eż  zachowuię  dla 
niego coś na na jp ierwszą  lepszą okazję.  >>'*»• 
mu z ac howui es i?”  T,o ciebie m e  obchodzi .  » N o ,  
powiedzże.”  Ob! przebacz Naj iaśn . ej szy  Pa n .e ,  
iestem prawdziwym r e kr u t e m,  zaięty czyszczenie,  
moich wąsów,  n i e  p oznał em cię od razu . miałem 
niesłuszność,  powiadaiąe,  że  c,ę to me o k W >  - 
Zimna krew t eg o Żołn i e r za  spodobała  się ’kapo  
h a n o w i,  a po bi twie d la  której  tak s tarannie  • » -  
iak swoią b roń czyści ł ,  kaza ł  go przywołać.  «»<• 
i cóż3” Naj iaśniejszy P an i e ,  bron am razu nie 
su ud ł owa ła ,  dla tcgoteŻ ogień  plutonowy był  za ­
wsze dobrze  ut rzymywany.  „ I  nic m e  ot rzyma-  
ł e ś ? ”  Po kl e pa no  mnie ty lko  po ramieniu.  „ Z a ­
s łużyłeś  więcej .”  Cóż  takiego N .  P a n , . ?  . .To  

• i" - i ł „ , 1 . ; ”  N.  Panie ,  zdaie mi się le-c ie bi e  nie obchodzi .  \  ,
, , - • t roche obchodzi .  „ Goz  to pta-dnak,  ze mnie to t rocuę u

I z ^ role? N .  r a n  raczył  przy-s i k u  cnccsŁ grac  moią \  2 v j
żąć moią rolę,  ale w końcu coz uzyskam? „ K r z y z ,  
k tóry  ia noszę.”  »Zat em to nas obu obchodzi ,  
N.  Pa n  mi go daie,  ia przyjmuię  ; każdy zna
swoie r z e m i o s ł o . -  T an cer ka  Fanni  E isler  5go  
h. m. miała iuż ostatni raz występować w B erlin ie . 
—  Dzi enni ki  angielskie  przytacza ią  *a osobl iwość,  
iż w przyszłym miesiącu L u tym  nie będzie wcale 
n ow iu , ale za to w Ma r cu  Nów będzi e  aż 2 razy-
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J Ę O H A Ł T  do  W A R S Z A W Y .
X d W o i* k o ,w s k m a t e :  Biskup z Lublina; Goldman J ó ze f  

B isk u p  * W ło c ła w k a ;  Szepietowski  Kasi: Sędzia  Pokoiu  
.z Szep ie tow a;  .fcempicki Jan Had: Tow Kred: z Staieszy-  
" i  Borejsza Stef: Radca Stanu Gub: G s  w: z S i e d l e c  ; La-  
.BnckiJoz: Dz: ,z Mową; Mleczko Jan Oby: z Lesniewa;  
łB o tth ęrW .lo l i :  Prezydent z Kielc; W o j n i ł ł o w ic z  Lu, j: 
•Oby: z Lublina; L ą cz y ó s k i  Konst: Dz: z Walewic ; B y -  
azewski Sew, l ) ,  z Stepowa; Zbiiew sk i  Dz: z Lubocz.

JEiJłćl A-
IA H A K L E R k a  T U L S K A ,  w  kszta łc ie  kuferka,  w  

c ulu I 1 I), in. zgubioną zosta ła  w Pałacu Komisji R. P.
> 11 Ill! Laska w y Znalazca ra czy  i a zwrócić  za na­
grodą ieżeli będzie  żądaną, do Handlu Kupca Zabrodz-  

,e^o, przy rogu .ulicy L eszn o  i Rymarskiej.  
Mieszkanie mnie przy ulicy Miód o w ej Nr 4i)5 w do-  

mu W. G rabow skiego ,  w drugiem podwórzu na Iszeitb 
.piętrze gdzie  gauek.  L . Z u v k o w sk i,  Nauczyciel l a n c a .

Polecam się ła sk a w y m  Osobom, które  
sobie  życzą  różnych DOMIN w uajno- 
w sz y m  guście, iż takowe można u mnie 
wynająć każdego czasu,  w domu J W .  

W ern era  obok Odwaoliu , przy ulicy K raku.-P rzed­
m ieśc ie .  Anton na C e l l a r y .

W mieście Nasielsku Po w: Pułtuskim  Gub: P łock ie j ,  
ie-st 60  P L A C Ó W ,  świeżo  przy zdjęciu planu o m a ’ 
e zony  cli; k toby  sobie ż y c z y ł  w tem mieście budować  
iakie zak łady  fa b r y c z n e ,  nieci, się z g ł ,  si do W lasc i -  

.cielą każdego  dnia do godziny H e j  rano. a po p o łu ­
dniu po ł te j ,  w W arszaw ie  w domu własuyiu  przy  
ulicy  G rz yb ow sk iej  Nro 1055 lit: E  zam ieszkałego;  
roaterjał m ie jsco w y ,  pod korzy stnemi warunkami do­

s ta r c z o n y  .będzie. .1, hosrnittski^  D.zi: dóbr Nasielsk.

^  .Od lat kilkunastu będąc znany iakn F ab ryk ant  i g  
£  w spóln ik  Browaru Angie lsk iego na Solcu,  dawniej %  
J) z W asi lewsk im  i Sommer,  a później z W ojc iechem  Ł  
\  Sommer Ojcem moim, po śmierci tego ,0 st;4niego,  5  
#'  o tw o r z y łem  na nowo pod własną firma F a b r y k ę  %\ PORTERU 1 PIWA' I
-£  _  A .  X  G r  I E  l a  S M  I E  j i - ł )  %
% po Nrem 281 1 lit A. przy ulicy Dzikiej. w miejscu £
#  ‘^meiącetjo poprzednio Browaru P. [$r , e . %
T  Polecam się przet--Ł aska  w y m <5sot,om? ¥
% ' 0 ‘e runie dawniej sweiu zaufaniem zas/c /.vrac ra- ^

c z y ł y .
*  wiek" . *aPev,. nia‘4 0* ** *ak dotąd tak j „ a( â | nhj. ^
& moiem stajaniem będ*»o pr.ze* dobre w v . '
/ / / r o b y  z * s W i v i . £(-c > . • i , * UL% a ® “^ sobie na dal«se ich wzglę.i  v j za_ w///
%, ci

e ł,*'‘ ^ '  staiunkj orzN pDUie 
t ^ r e s s e n c i  za ś  - J7' Prow juoji raczą  
moie ręce fr ,„ k o  u a i i sy ł^ .

g*ędy i z , .  %  
miejscu. In- g  

we ząd-.nia naSI TJZ  So'tim er. 1

Dzis rano c iepła  stopni 4.  W czoraj w połud: 2. 
T E A l R .  W IE L K I.  J u tro ,  161y raz P iw o w a r .

W’ czasie jutrzejszego przedostatniego  
przedstaw ieuia, okazaną zostanie  z u p e ł ­
nie nowa dotąd niewidziana Pautomims , 
p. t. Ostatnie dni Pompei.  Dekoracje  do 

tak ow ej  są pędzla  Pana Sachettego,  Malarza T ea tró w
»»ars*;, który  za zezwoleniem  Dyrekcj i,  pracę tę  pod­
lał- Jutro niezawodnie  trzecie przedostatnie  w idow i-  
ako »  końcu którego dane będzie  ostatni raz zdoby-, 
cie Ismaelu, w czasie ktorego ieden z Ł ask aw  j cli W.'i-
<izow. dostanie dobrze obuczonego gniariego Konia, któ­
r e g o  tak do w ierzchu iak i do poiazdu użyć można.

Alexander G u e r r a .
Dziś w idowisko P .  M ekolda .
Dziś  w Kawiarni  przy  ulicy D ługie j ,  Nro 5 5 2  w domu 

z w an ym  na Rurach. Panny E n sm a n  grać będo.
Dzis w Kawiarni w d. L ilpopa na rogu ulic Bielańskiej 

i T łnm ae:  Nr 600 ,  JP.  B a jc z a k  grać będzie.
Dziś  w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w d. Hejniko-  

w sk ie g o  Nr 609 ,  Panny S ch ill  grać  będą od god: 6ej.
Dz,s  W Kawiarni przy nu: Trębackie) , obok domu W .  

Stejnkellera,  J P .  /Jan eck i  grać będzie od godz: 6tej.
Dr.,, w Kawiarni przy ulicy N owo Senator; w d„mu 

Buka,  Panny B lttn e r  grać i śpiewać będą od godz: 6ej.
D zi ,  W Kawiarni w Gmachu Teatral:  nu ulicy W ie r z ­

bow ej ,  Panny K o ires  grać  i śpiewać będą.

^  » z i ś  wieczorem w Lokalu P iwa Bawar
"li(,y N o w e-Miasto pod Nreni 3 3 6 ,  b ęd ą '

3ćli funtów
ygrania  w K r ęg le ,  ż y w e  K A R P I E ,  p’ 2  do ^

wrzące; p r z ) t e m  JP .  Z ió łk o w s k i  /
/// L dobraną Kompanją grać  będzie. ^

Zawiadamia się Srano: Publiczność,  iź dnia dzis iej­
szego  , dan \ ni będzie  B ^ L  Przyjacie lski w pałacu  

ossowsbi^b przy u l icy  B ie lańskiej ,  przy  r ię s is tem  
os wietleni i i dobrej muzyce.  W ejście  od Osoby k ip .  
s , e  W) i 2 s/?  na ubogich. Jeden m ężczyzna  może  
"'prowadzić  2 Damy bezpłatnie . A. L i e b l i a r d t .  

• •♦ ♦ w * * * * * , , , ,* ,* ,* * * * * * *
j  Na F o x . . In Jutro,  to iest dnia | 4 g o  S t y c z n :a l
I  '“ " J "  będzie W IE C Z Ó R  T A Ń C U JĄ C Y .  M uzy- |  

pod Dyrekcją  P. Jl i lh e lm a ; rozpocznie  się  *
•  11 godzin ie  8 . j  wieczorem

Jutr,, w z.ielonvm'Ogródku, przy ó l icy  M okotowskiej ,  
VMLCZOR T A y fC U lĄ i  -V

Jutro  w Hanulu M a le w sk ie g o  przy rogu ulic Bed- 
-narsk i j i S o w i e j ,  Śniadanie: Sandacz z sosem, Sz czu ­
pak z h is : ’ .-,mele ,, ,  rlirzan . Karp na szaro. O k o ń  po bole:, 
Karaś, Lin z kapustą , Zupa szczaw:,Potr : m ę:.


